
Rok I. Częstochowa, dnia 21 maja 1922 r. 6-

1P l o t k a r z
T Y G O D N IK  H U M O R Y  S T Y C Z N O - S  AT Y R Y C Z N Y .

Wychodzi w niedzielę każdego tygodnia. — — Adres Redakcji: Częstochowa Ul Aleja Aft 5 9 -------

OGŁOSZENIA: Kolumna 30 tys. mk., zawiera dwa łamy, wiersz nonpąrel. jednołam. 150 mk. Margines 6 tys. mk.

Cena n-ru pojedynczego 50 mk.

Genueńskie snująe plany, 
nie śnił Lloyd Goorge, chociaż cwany, 
że wybuchną dwa wulkany: 
i niomiecki i sowiecki!..

Zapatrzony w zysk kupiecki, — 
nie śnił, że te dwa wulkany: 
Wielki chatn i szwab zdradziecki 
zourzą przezeń gmach stawiany!..

Że dziś wyjśoio dlań jedyne: 
wziąść dymisję, siedzieć cicho... 
gdyż sam głupiec w zią godzinę 
genueńskie stworzył Ucho.'..



2. P L O T K A R Z Ni 6.

Rodakom w Ameryce.
G dzie K ośc iu szko  i  F u la sk i 
służbę  n ieśli dla w olności, — 
sta m tą d  p ły n ą  do nas b la sk i  

r w ie lk ie j  m o c y  i  miłości...

Hen, daleko, g d z ie  św ia t inny, 
za b łęk item  m ó rz  b ezm iern ym , 
choć p o rzu c ił k r a j  ro d zin n y , 
lecz  p o zo sta ł F o lsce  w ierny...

Ten bohater, ten m ąż p ra ć y , — 
p o la k  J u tra  i  P rzysz ło śc i, 
co dokona k ie d y ś  cudu, 
że  i  w  P olsce ła d  zagości!..

Że ciem nota i  p ró żn ia c tw o  
znikną, ja k o  m ro k  niew oli, 
a k u ltu ra  i  bogac tw o  
k r a j  ozdobią też pow oli!..

W dzie jach  św ia ta  jasna ka rta , — 
na o fia rn e j p r a c y  w sparta , 
w ielka , rządna  i  bogata  
będ zie  Polska cudem  świata\..

Redakcja.

TAKI SOBIE FELJETONIK.
Wonna gałąź kwitnącej wiśni zwisa nade mną... 

Śniegiem białych pachnących płatków prószy na 
ziemię, a powiew wiosenny, zamiatając po ziemi 
kwiecie, pokrywa je brudem i kurzem... I oto le­
żą w prochu zamienione w śmiecie, a przed chwi­
lą tak cudne i pachnące kwiaty...

Kwiaty.!. Kwiecistym i barwnym jest kobie­
rzec życia, na którym barwią się rozmaite kwiat­
ki, nietylko w postaci różnych Witosów i innych 
Dąbalów, lecz i kwiatki ciemnoty, łotrowstwa 
i szachrajstwa!..

Szachrajstwo... Przeszachrował kwiatek so­
wiecki Czyczerin na spółkę z kwiatkiem niemiec­
kim Rathenau‘em wielki interes genueński... A 
kwiatek angielski Lloyd George usycha z nie­
wczesnego żaju.,. po niewczasie... Płacze biedak, 
że stracił wielkie bogactwa eksportowe sowieckie 
w postaci... miałkiego zwierza sowieckiego!..

Miałki zwierz sowiecki... Sowiety, eksportu* 
jące w nadmiarze ten zbywający u siebie produkt,

A n g r lo - s a s ,
Gdy trzech zaborców gniotło nas, —
gdy caty świat był nam Golgotą,-------
to wówczas milczał anglosas 
i krwią cieknące carskie złoto 
do ogniotrwałych chował kas!...

Dziś, gdy wolności nastał czas, 
i przyszedł prawa czas dla ludów, 
sprzedaje Polskę anglo-sas...
Nie szczędząc fałszu, gróźb i trudów, 
chce dzielić Polskę, deptać nas!..

Lecz niech pamięta anglo-sas,
że Polski fałszem nie zabije,
i choć nam rzuca cierń i głaz, — 
od tego Anglja nie utyje 
i nie napełni złotem kas!.,

Rha.

Z monologów kaprala Bidy.
Niesubordynacja.

Jestem ci raz podoficerem inspekcyjnym kom­
panii, gdy wtym wchodzi oficer inspekcyjny. Ry­
czę: baczność! i melduję mu się, jak należy. Ano, 
nic! Oficer podrapał się tylko po głowie i powia­
da: Spocznij. Ryczę tedy i ja: Śpocznij! Niewiele 
mówiący zaczął oficer zaglądać pod prycze pod 
sienniki i nosem począł kręcić. Obejrzał na dole 
i włazł na pryczę piętrową i dawaj przewracać 
sienniki. Zrzucił jeden, zrzucił drugi, co ja widząc, 
jako że mam serce litościwe, wrzeszczę do żołnie­
rzy: Dalej ofermy, jeden z drugim! pomóżcie pana 
porucznikowi. Nie widzicie, jaki porządny chłop 
chce wam pomóc sprzątać!

I co państwo powiecie, dostałem za to trzy 
dni kasarniaka. I to się nazywa sprawiedliwość!

chciały zapoznać z nim Europę i świat... Lecz 
mimo gorliwego pośrednictwa Lloyd George, sze­
rokie plany różnych Czyczerinów, skończyły się 
fiaskiem... Gdyż oprócz anglików amatorami miał­
kiego zwierza w Genui -byli tylko brudni lazzaro- 
ni włoscy!...

Lazzaroni włoscy.., A ilu lazzaronów posiada 
nasza całkiem... europejska Polska?!., Lazzaronów 
od polityki, sztuki, nauki i t. d.„. Szczęśliwa Pol­
ska, chociaż swoimi lazzaronami (andrusami), im­
ponująca... lazzaronoro!...

Szczęście... Kiedyż nieszczęśliwą Polskę prze­
staną uszczęśliwiać szczęśliwi lazzaronowie od... 
polityki... 'Przestaną lazzarońskimi pomysłami za­
truwać życie naszej Ojczyzny, przestaną obniżać 
wartość i potęgę naszego Narodu swem niepoczy- 
talnem... lazzaroństwem?!..

Niepoczytalność... Od góry do dołu tańczą ci 
niepoczytalni taniec św. Wita... na wulkanie... 
Pchają do zguby wszystko, bo im się zdaje, że są 
wielkimi i mądrymi... Biedne i marne wielkości... 
niepoczytalne.
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i

Z g r z e s z y ł .
Pewien pop wracał z objazdu swej parafji, 

obdarzony wielu datkami, które wraz ze swym 
djakiem ciągnął naładowane w wozie.

Tak dociągnęli do przydrożnej karczmy. Tu 
zmęczony pop oświadczył, że dalej ciągnąć nie ma 
siły. Przed karczmą stał koń żydowski przy wo­
zie. Niewiele myśląc, pop każę djakowi zaprzęgać 
żydowskiego konia do swego wozu i jechać z da­
rami do domu, a sam założył uprząż na siebie 
i stanął koło wo zif: Przychodzi żyd, j właściciel 
konia i dziwi się, zastawszy popa w uprzęży.

— Niech cię to nie dziwi, tłomaczy mu pop, 
żeś mnie zastał zamiast konia — ale widzisz, 
przed laty zgrzoszyłem i Pan Bóg zamienił mnie 
w konia. Teraz moja pokuta się skończyła i zosta­
łem nazad człowiekiem.

Rad nie rad musiał się żyd pogodzie z wolą
Bożą.

Upłynął pewien czas i popa tak bieda przy­
cisnęła, że postanowił sprzedać żydowskiego konia.

Posłał więc djaka do miasteczka, aby na jar­
marku konia zbył.

Trzeba trafu, że był na tym jarmarku po­
przedni właściciel konia i poznał swoją szkapę.

— Panie pop — powiada do konia, biorąc 
go za ucho — pan znów zgrzeszył? Ja pana popa 
już teraz nie kupię.

Rozmowa w Magistracie.
Pan prezydent raz z prezesem 
nad swym losem gorzko płaczą... 
że się wściekli już z kretesem 
ci z „ Plotkarza"... wciąż sobaczą!.i

„Nie uciecze — co się zwlecze... 
my na końcu się zaśmiejem...

{ co się stanie — nie dociecze
pan Zet z Iksem —  dobrodziejem**.!..,

Lecz prezydent ręką macha;
„Co się stanie —  to się stanie... 
lecz wielkiego mam ja stracha, 
bo wybory wkrótce, panie*'!...

Rha.

Ważne dla wieśniaków.
Wzamian za produkta wiejskie (nabiał, drób 
i okopowizny);ewentualnie i za gotówkę udzie­
lam porad w zakres skarbowości wchodzących

BUKOSZ.
Częstochowa.

K R A K Ó W .

Gród stańczyków en-ka-eriski, 
c. i k. bajor bagnisty, — 
zwykle składa wszystkie klęski 
na cieri-marę „Warszawisty*!..

Schamiał, zżydział i ześwinial,
Gród kultury i tradycji, 
bo dziś „ bogów “ pouczyniał, 
co są „cudem* dla... Galicji!..

Małopolska, kraj Witosów,
dzisiaj w Polsce z tego znana, 
ze prócz długich bardzo nosów... 
ma też „rączki* do... kubaual..

„Krakowiści “-chłopcy grackie 
są do Dojlid, innych lasów... 
wprowadzają też austrjackie 
wciąż metody... z dobrych czasów!..

W małą może Polskę zmienić 
mały polak oczywista:., 
lecz też małą Polskę cenić 
może tylko „krakowista*!..

Złóż egzamin ze swej ofiarności i obywatelskości 
przez zasilenie datkami

Polskiego Czerwonego Krzyża.
W ie lk i tydz ień

Polskiego Czerwonego Krzyża
od duia 21 do 28 Maja.

T* Kasprzycki O
maszyny do szycia 

oraz wielki wybór przyborów i ozdób wojskowych
Warszawa, ul. Marszałkowska L. 153. 

Częstochowa, II Aleja L. 43. 

C e n y  h u r to w e  z n iż o n e .

Pierwszorzędna cukiernia-restauracja „CRISTflL”
CAŁKOWICIE ODNOWIONA.

Rendez-vous eleganckiego świata częstochowskiego. W objad i wieczorem koncert.
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Monolog starej panny.
To szubrawcy, to łajdaki, 
trzeba batem drabów bić!..
Mają serca, jak przetaki, 
bo wciąż miłość, coraz nowa, 
w sercach łotrów tych się chowa... 
jak tu można dzisiaj żyć?!.

Całe dni i noce całe
wciąż ganiają, jako, psy, 
zbereźniki te niestałe!..
Ojce dzieciom i dzieciaki, 
chłopy, pany i żebraki... 
prezd spódniczką każdy drży!..

A ja  sama, zawiedziona, 
gorzki życia marzę sen...
Tulę kwiatki te do łona, 
o miłości słodkiej marzę, 
i z bacikiem zawsze łażę,., 
bo mi bacik został ten!..

D o  P a l e s t y n  yL.
Dosyć twych łez i dość już skarg, 
twych oszczerstw, kłamstw, podłości, 
do Palestyny marsz i kark 
złam, skacząc tam z radości!..

Wywieziesz krwawy złota wór,
coś wyssał z polskiej n ęd zy ,------
zato dla swoich jesteś wzór: 
nie szczędzisz wszak pieniędzy!..

Za grosz wyssany z krwi i łez, 
budujesz twierdze Sjonu, 
sypiesz dziś hojnie z pełnych kies, 
doczekasz rychło plonu..

Płynie zaraza z twoich dzieł, 
nienawiść z twych zakładów, 
jaK wściekłe psy, dziś szczerzą kieł 
i syczą na kształt gadów...

I z twoich szkół, z skautowskich rzesz 
prąd przeciw Polsce idzie... 
więc weź je z sobą, idź, gdzie chcesz... 
do Palestyny, żydzie!..

1

— Giwałtl ty polsko-rosyjski antysemitniku! 
przestań dmuchać!

Polak-amerykanin: Owszem przestanę, ale nie 
prędzej, aż zlecisz i kark sobie skręcisz.

* * *

O d w a g a .

— Które stronnictwo w Pol­
sce jest najodważniejsze?

— Demokratyczna Unja Pań- 
stwowo-Narodowa, bo zdecy­
dowała się na drukowanie o- 
twarcie skrótu swej partji.

w %

jak myślisz.

— Jak myślisz czy Pade­
rewski wypłynie jeszcze na na­
szą arenę polityczną?

— O z  pewnością, wszak 
opuszczając Polskę, nie powie­
dział: żegnam... tylko do wi­
dzenia...

* Sfc

Przechwałki.
(Pomiędzy pracownikami pism 

konkurencyjnych).

— Acha! nasz redaktor ma 
nowy proces ?a przestępstwo 
prasowe i będzie siedział w 
kozie. A wasz nie!

— A nasz redaktor już pa­
rę razy dostał po twarzy, a 
wasz jeszcze! Acha!

* * *

Nowootworzony sklep wyrobów tytoniowych pod firmą E. T. MAULER
Częstochowa II A leja 39. <— -  — — Sprzedaż po cenach fabrycznych.



.V 6. P L O T K A  K Z

Raz sowiecka chuda żaba 
z angielskiego wolu kpiła: 
„Teraz jestem wprawdzie słaba, 
ale w bagnie moja siła ..

Nim w Genui wól utyje, 
prędzej grubą ja się stanę... 
bo Genua bagno kryje — 
żerowisko me kochane! .*4

S t r a c h .
Jak wielkim jest strach przed „Plotkarzem*4 

— dowodzi fakt następujący:
Oto donoszą nam ze sfer zatrudnionych przy 

wyrobie i sprzedaży rozmaitych środków, tępią­
cych pasożyty, że od wyjścia pierwszego numeru 
pokup na te nieodzowne środki spadł do minimum.

Ze sfer zaś paskarskich otrzymujemy wiaro- 
godną wiadomość, żo w dzień wyjścia „Plotkarza*4 
zdychają całe miljardy czarnych ruchliwych ro­
baczków na cierpnącej skórze paskarskiej. Jesteś­
my też w posiadaniu listu pani Witosowej, która 
dziękuje redakcji „Plotkarza", za dobrodziejstwo... 
Oto rozpanoszone w sielskiej chatce wierzchosła- 
wickiej pchły pozdychały ze strachu...

Popularny zaś mecenas Odeifeld wyraził się, 
że dla podtrzymania tradycji plag egipskich trze­
ba będzie wkrótce sprowadzać pchły z dalekich 
okolic Bolszewji...

S k r ó t y .

Powróciwszy z Bolszewji jeden z repartjan- 
tów, nie rozumiejąc różnych skrótów, tak sobie 
tłomaczył niektóre z nich:

N. P. R. — (nie pójdziemy razem).
S. D. — (sobie damy).
P. K. P. — (polska komunistyczna partja).
P. P. S. — (partja popierania swoich).
P. K. K. P. — (państwowa, kompletna klapa 

pieniężna).
N. D. — (nie damy) — oczywiście nic.
Jedynie tylko skróty GUZ i DUPN-lk były 

dla niego zupełnie zrozumiale.

B. P. Słynny cham-pion magistracki.
V: * >>

Odzwyczajają...
Mówi nam bajka o pewnym żydzie, który 

chcial odzwyczaić swego konia od jedzenia i był­
by go odzwyczaił zupełnie, gdyby koń „nio wziął" 
i nie zdechł.

Chcesz prawdziwość tej bajki skonstatować, 
zostań urzędnikiem państwowym, a gdy po kilku­
dziesięciu latach stopniowego odzwyczajania się 
od jedzenia otrzymasz przeszło tysiąc marek mie­
sięcznej emerytury, ziooisz, jak ten żydowski koń 
w bajce.

W
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X
T e a t r  „O D E O N“

Do niedzieli 21 Maja 1922 r.
Wstrząsający dramat ży­
ciowy w 5-ciu wielkich 
— ------ a k ta c h .------------

głównej w ł a d c a  e k r a n u  s ł y n n y  
O UNNAR TO LNflES.

O tehłań Żyeia
w roli

Od poniedziałku 22 Maja 2922 r.
Słynna polska gwiazda kinematograficzna

Piękna, Drapieżna,
Niebezpieczna Pola Negri

Nad program WYPRAWA NA KSIĘŻYC
Parsa w 1-m akcie.

w jedynej swej kreacji na r. 1922 i w ostatniej przed 
wyjazdem do Ameryki w potęż- o  a  p  / > «  
uym dramacie 6-cio aktowym ,» «  I V<

Kino „NOWY“ 5 I * ' ” łn iIi>S T  H i ’  serja obrazu Romans Baronowej Oocbarmais

pod tyt. TRAGICZNA IDYLLA I-ej serji, jako prologiem. —
D L A  D Z I E C I  W Z B R O N I O N E .

Skład Win, Towarów Kolonjainych 
Delikatesów poleca w dużym wyborze

M. SZYBOWSKi
-------- Częstochowa, II Aleja Ma 1 9 . -----------

„E X P R E S”
pierwsze polskie biuro próśb, tłómaczeń 

i przepisywania na maszynie 
F r .  F r a n c u z a ,

Biuro załatwia korespondencję handlową między 
firmami krajowemi i zagranicznemi w języku 
po lsk im , rosyjskim, niemieckim, f r a n c u s k i m  

i angielskim.
Biuro czynne od godziny 9 ej do 4 ej po południu 

II ga Aleja Ns 42 m. 3 telef. 4 90.

* Ekspedycja „Plotkarza11 
w sklepie E. T. Maulera, II Aleja 38.

sz x
Kino-Teatr

„LEBIIN"
O d  d z iś  i  d n i  

n a s t ę p n y c h .

Wspaniały film w 5 ciu wielkich serjach

Ś W I Ę T Y

T y g r y s
Przepiękne zdjęcia, dokonane wśród wielkich nie­
bezpieczeństw, sprawiają na widzu wielkie wrażenie.

Skład materjałów aptecznych

Fr. Klimkiewicz, Kościuszki 56.
Poleca materjały apteczne; przetwory chemiczne, 
przyrządy chirurgiczne, wyroby szczotkarskie, oraz 

artykuły domowego użytku.
Wina lecznicze, wyroby gumowe i środki opatrun­

kowe. Perfumy w wyborowym gatunku. 
Uskutecznia się dezynfekcję mieszkań aparatem 

Formalinowym.

* Dawniej w „Wersalu,, markiz markizie 
kłaniał się nisko, tańcząc menueta...
Markiza ciastka dziś w „Wersalu" gryzie 
i czarną pijąc, wielbi ją  poeta...
W „Wersalu" polskim, jak ongiś we Francji, 
rendez vous daje dziś sobie societa 
i tom wersalskiej wdziękiem elegancji, 
jak dawniej mężczyzn czaruje kobieta!..

C uk ie rn ia  „W E R S A L "
Częstochowa, II Aleja L. 28.

Poleca Sanownej Klijenteli znane ze swej dobroci wyroby
.   ..i----  cukiernicze. ;— ; - .........—

Z poważaniem Stefan Sitarz.

Ceny mie|sc w krzesłach
150 mk.

Uwaga: Dla uczącej się 
młodzieży i żołnierzy ce­

ny miejsc zniżone.
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/:____ __________________
SENSACJA! SENSACJA!T e a tr

PARYSKI
II Aleja Nr. 19

Program od soboty 20 
Maja r. b. i dni następn.

Z w y c ię s tw o  m iło ś c i
czyli SKAZANIEC CAYENNE.

Dramat sensacyjny w 6-ciu wielkich aktach, osnuty na tle przygód 
światowo-awanturniczych ze współudziałem najwyhitniej artystki 
polskiej L Y A i8 A R Y, słynnej na cały świat tancerki, akro- 
batki i glmnastyczki oraz występ licznych nowych g w ia z d  

filmowych. Szczegóły i treść obrazu w programach

Artystyczna Pracownia Haftów i robót siatkowych „ T e o d o z j a "
Częstochowa, ul. Kościuszki nr. 15.

C a a y  z n i ż c n s l
. Największy Chrześcij. Magazyn i własna wytwórnia mebli

E D W A R D A  K I F D E H M A N A
Częstochowa, Kościuszki 26, telefon N° 341.

Poleca po cenach zniżonych różne meble, kredensy, stoły 
krzesła, szafy, hieliźniarki, łóżka, szafeczki, otomany, 
garnitury salonowe, wózki dziecięce, łóżeczka dla lalek i t. d

•ce«0«Ga*«»a»»s«a«e!s«e«®i»eea»i> ••»<)•••
Restauracja „Cafee-Eapres”

Częstochowa, ul. Kościuszki
Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych 
wódek. Szybka obsługa. Kuchnia wzorowa 

pou kierunkiem  właścicieli.
CENY PRZYSTĘPNE

M.
Fabryka noży kuchennych,

Częstochowa Ogrodowa 7.

K ilk a  W y ra c h o w a ń
do u ż y tk u  w le s ie  i przy t a r ta k u  

u ł o ż y ł  S t s , » . l s ł » w  C D oralcIe-w rloa.
D u n a b y c i a

w Drukarni i L itorgrafji BR. SW IĘ C K IE G O  
w Częstochowie, III Aleja 59.

Czemu on wzdycha, czemu ona 
[wzdycha

czemu są bladzi i cierpią niezmiernie? 
Chyba im serce z miłości usycha, 
lub duszę bólu uwieńczyły ciernie? 
Nie!., to tragedja straszna chociaż

[cicha:

Idziś obiad smacznyjest w Expresie 
[Klicha

jwięe zapach nęci i pociąga zdała.. 
;A oni cierpią dziś męki Tantala 
ii muszą przyznać, choć się rumienią 
.że trudno obiad zjeść z pustą 
I. [kieszonią!..
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Jan D źw igalski
M A G A Z Y N  O B U  W IA  II ga Aleja Ws 28
Poleca Szanownej klijenteli wykwintne obuwie 
podług najnowszych fasonów, po cenach zniżonych.

Ogłoszenia w Warszawie
przyjm uje do tygodnika

„ P L O T K A R Z "
kan to r gazet „WYGODA" 

WaiOfcawa Chmielna 43. — Teł 190-10.

ul. Krakowska Ns 13. 
i publiczności m. Częstochowy

K o r
W  TEATR LUDOWY 

uczniowie II Gimnazjum Państwo-

Z . v . v , \
£ TEATR LUDOWY -w  
£  Na ogólne żądanie młodzieży szkelnej 
S wego im. Romualda Traugutta — 

wystawia ją po raz drugi i ostatni:
arcydzieło literatury polskiej Juijusza Słowackiego. W ŚRODĘ. DNIA 24 MAJA 1922

Początek punktualnie o godz. 6 t pół wiecz. Rożyserja prof. KSIĄŻKA.
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Precz, krwawy bocheu, z polskiego Śląska.

Precz, boche.u szwabski, precz ze Śląska, 
ze ziemi potu, krwi i łez, 
choć żal ci tego dzisiaj kąska, 
przyszedł nareszcie i twój kres!..

Bo żerowałeś ty zbyt długo, 
pijąc ślązaków pot, łzy, krew...
Wiec dzisiaj precz idź, czarci sługo, 
nim cię w proch zetrze polski gniew!..

*

P o p  S z e p t y c k i .
Ma „nieszczęsna" Ukraina 
Szeptyckiego męczennika...
Czyja wina?!.. Polski wina, 
że szubrawców nie zamyka!
Pan na lwowskim „Świętym Jurze", 
ten, „władyka", pop Szeptycki 
katolicki jest na górze, 
a na dole... bolszewicki!..
Ten renegat, Moskwy chwalca, 
swą karjerę wnet tak skończy, 
że go kopną, jak padalca, 
bo tak zdrajca zawsze... kończy!.. 
Wdzięczność Rzymu mieć i świata 
może „dziedzic" patrjarchów... 
gdy w krwawego państwie bata 
bolszewickich ochrzci parchów!,.

Estetyka.
Podobno „nowocześni" Polacy na wystawy 

sztuk pięknych posyłają liczne mamki i niańki ze 
spadkobiercami swoich dóbr materjalnych i du­
chowych... Ma to przedewszystkiem na celu wpo­
jenie smaku artystycznego w niemowlęta, gdyż 
sami wolą, chociaż niepiękną, ale zawsze... naturę!..

% % %

Sprostowanie.
W numerze 5 „Plotkarza" umieszczony zo­

stał na str. 4 wiersz, w którym zamieszczono na­
zwisko jednego z naszych czytelników częstochow­
skich. Redakcja niniejszym prostuje, że wiersz 
ten nie byt tendencyjnym i nazwisko umieszczo­
ne zostało nieświadomie, bez zamiaru zadraśnię­
cia właściciela pomieszczonego nazwiska.

Redakcja.

Redaktor A. STANKIEWICZ. Za Spółkę wydawniczą „Ad Astra": ARTUR SULIMA-SUŁKOWSKI

Druk. Br. Świeckiego, w Częstochowie ul. P. Marji M 59


	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00001.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00003.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00004.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00005.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00006.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00007.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00008.jpg‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\6\Nowy folder\Image00009.jpg‎

